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Sezon w uzdrowiskach. 
k u  - j ak to obszernie o tern pisaliśmy - starosta 
nowosądecki, obeny wicewojewgda dr .  Duch postawił 
w memorjale  do województwa odnośnie do Krynicy 
kwestj ę  w ten sposób. że uzdrowisko to w tym roku 
nie powinno być otwarte, jeśli nie zostaną przepro­
wadzone pewne roboty koniec zne d la  polepszenia 
stan u sanitarnego. 

Rozpoczął s ię  maj,  a z ni m perra naszych  u ­
zdrowisk  - Krynica otwarła gości nnie podwoje swe 
dla pragnących odpoczynku ,  zaczer pnięcia nowy ch sił, 
czy poratowania zdro w i r1 .  Poci ągi zd c1żające w � tronę  
Krynicy zaczynają j u ż  Z\voz i ć  ze  wszystk ich  s tro n 
Polski kuracj uszy,  a za Krynicą obudLą :;ię . wnet p o ­
mniejsze uzdrowi ska nasze - Szczawnica ,  Zegie 3t6w, 
czy tyle innych ,  za roją się tłumem stałych bywa lców, 
czy wycienkowiczów. Jednem z najważniej szych  py­
tań w każdy m dom u  staje :sit; k westj a  wyj azdu let­
niego, a przedew::;zy�tkicm wybo ru  odpow i l: d n iej 
miejsco wośc1 

Przemysłowcy uzdrowisko ·vi  . czyn ią  os ta t n i e  
przygotowania do tego obfi tego żniwa j ak ie  zbieraj ą 
;:c roku \V .!Jkrf.'s i �  !etnLn ; z nieµ0k ,  .. ,j { r  � ' t „  b�- -�n yśl '.tc 
tylko o tem ,  czy za jdz ie  coś co m ogłoby i ch obi icze­
nia pokrzy żować ,  ClY p r zypadkiem ni8 nastąp i ą  uła t­
wien ia  paszportowe, które u możl iwiłyby ich s iałej 
kl iente l i  wyjazd zagran i cę. Ale m ogą być spokojn i .  
Niewątpl iwie wa runk i  nasze jeszcze przez długi okres 
nie poz wo 'ą  na l i czn iejsze wyjazdy do u zdrowisk za­
gran icznych,  a krajowy przemysł uzd rowiskowo ho­
telarski ,  choć nieraz m oże d zi ki ,  p rzez niejeden jesz­
cze rok nie będzie się obaw i ał' grożnej ko nkurencj i  
zagranicy , groźnej z tego powodu, że n asz ro dzimy 
pnemysł nos i  wciąż cechę  pierwotności, b raku odpo­
wiedniej organiza cj i  i obl ic zony  j est przectewszystki em  
na  doraźne jak naj większe zyski . 

Niewątpl iw i e  i na  tem polu  j e s t  coraz lep i e j ,  a le 
da leko jeszcze do  s tanu ,  któryby zaspokaja ł  nawet 
doś um iarkowan e  wymagania .  Stąd t :!ż mimo tej bez­
konku,  encyj ności rozpoczynający się sezon w uzdro­
wiskach,  powin ien  ich Zarządom, o ra z  przedsiębior­
com uświadomić te braki z k tórych n i ek tó re będziemy 
się· stara l i  podnieść,  by k iedyś n ie odbiło s ię to  za ­
niedbanie  j ak najgorzej właśn ie  na naszym rodzimym 
przemyśle uzdrowiskowym.  

Dewizą tego przemysłu powinno s ię  stać : ciągłe 
inwestycje, przy małych choćby narazie zyskach, ciągłe 
ulepszanie i usuwanie niedomagań, a zasada taka z 
pew nością dobrze s ię  opłac i .  

Z koleji wysuwa się przedewszystkiem na p:er­
wszy plan kwestj a  cennikowa, a więc odpowiedn iego 
sprawiedl iwego unormo wania cen utrzymania w po ­
szczego lnych uzdrowiskach. Zapewne drożyzna panu­
jąca i wzrost cen w stosunku do ubiegłego roku 
spowo dują w tym roku wyższe ceny, chodzi ty lko ,  
t I nie były one zbyt  wysokie  i by z tego konfl iktu 
m iędzy apetyta mi  przedsiębiorców po uzdrowiskach 
twierdzących ,  że narzucane im ceny nie kalkul ują s i ę  
z ich koszta mi ,  a kieszenią konsumenta- kuracj usza 
znaleźć najsprawiedliwsze wyjści e .  Zapewne kwestj a 
cen  zostata już u regulowaną przynaj m n iej co do Kry­
nicy przez władze admin istracyj ne, chodzi j ednak o to ,  
by  c,my ie  były ściśle przestrzegane, a l i lh  .va u zdro­
wiskowa przy kładnie  karaną .  

Nadm ien i ć  p r zytem wypada,  że  c h o c i Jż  zwy kle 
cenniki  po większych h .itelach czy pen:-,j onatach uo�ć 
są przestrzega ne,  to jednak z w łas zcza w okres ie  na j ­
w iększego za potrzebowania i napty w u  gości kw i tn i ::  
l i chwa p o  m niejszych pensj ona c i '<ach czy do rn.i ch  
odnajmujących  mieszkani a ,  a gość, który zjedia t  n ie­
opatrzn ie  nie zabezpieczywszy sobie przedtem mies1-­
ka nia narażony j est n ieraz na bezc ze lny wpros t  wy­
zysk i nadutywanie j ego przymuso wego poloi.enia ,  
ale s i edz i c icho, by nie na razić się ną szykany.  Te  
stosunki  panu ją  we  wszystkich naszych uzdrowiskach,  
jednak  sądzi my,  że p r z1 odpowiedn i ej energj i zarzą­
dów zdrojowych i władz  adm in i s tracyj nych u l egną  
one z m ian ie  n a  korzyść .  

Przyczyn i  s i�  do  tego też  niewątp l iwie n p w 

takiej K rynicy powstawanie coraz liczniej szych wiel­
kich przedsięb iorstw hotela rskich, których liczba 
wzrastająca równo legle do  wzrostu napły w u  kuracju­
szy, a 11awet przewyższająca go zdusi  powstałe ad 
hoc w czas ie  świetnej konjunktury l ichwiarskie przed­
s iębiorstewka . 

A teraz d r uga ważna kwestja - co daje  uzdro­
wisko kuracjuszowi za te poważne sumy płacone z 
tyt u łu  taks i t. p. opłat. Wyłączamy tu Krynicę,  która 
znaj d u je  się w innych warunkach i j ako wielkie przed­
siębiorstwo państwowe, (trzeba to przyznać dobrze 
adm inistrowane, czego w ogólności o naszych przed­
sięb iorstwach w ręku pal'1stwa pozostających nie moi­
na było dotąd powiedzieć) zapewnia kuracj uszowi 
wspokojen ie  jego , potn:eb .J 1w lturaln .vch .  mieszkanio­
wych, ,.1,,reszcie " kuracyjnych • .  Zapewne brak i . jeszcze 
są i te n i e raz pismo nasze podniosiło i podnosić bę­
d zie, ale j est ich coraz m niej . 

Natomiast i nne  nasz-.! pobl iskie zdrojowiska po­
zostawiają i pod wzgl ędem zar ządu bardzo wiele do 
życzen ia .  Ot  choćby i taka cudna ze względu na o­
toczen ie i warunk i  kl imatyczne Szczawnica. Wszak 
j est no to ryczną rzeczą ,  że w tem uzdrowisku tłównie 
d l a  gruż l iczych p rzeznaczónem można nie tyl ko leczyć 
się, a l e  łatwo też zaraz i ć  się gruźl icą ze względu na  
fata lne w p ros t  warunki sanitarne i higj eniczne. A prze­
c iei tych braków tam tyle i tyle by można o nich 
pisać 

Nic wchodz imy tu narJ zie w kwestję kto mógłby 
temu za radzić i czy inicjatywa, wzg lędnie  fundusze 
j ednostki wys tarczą na to. St w ierdzamy jedno,  że tak 
być n i e  może  i stosunk i  te muszą u lec  radykalnej a 
szybkiej zmianie .  Przypominamy, że w ubiegłym ro-

Sądzimy, że na tej płaszczytnie kwestja  ta musi 
być stawianą. Jeśli u zdrowisko nie odpowiada naj­
prymitywniejszym warunkom sanitarnym,  odpowiednio 
czynniki winny bezwzględnie przeprowadzić potrzebne 
roboty choćby pod grożbą zam knięcia. 

Nie sposób w tak krótk im a rtykule poruszyć 
wszystkich bolączek naszych uzdrowisk, zapewne jest 
ich, a tembardziej będzie coraz mn.iej , ale koniecznem 
jest przedewszystkiem uświadomienie ich sobie, do 
-czego niech będą pomocne te u wagi i zrozumienie, 
że nie zawsze doraźny zysk j est największy i nailepszy, 
l e�z we wszystkich s prawach trzeba patrzeć na dalsza 
metę. 

A przecież trzeba wziąć pod uwagę, ie oma„ 
wianie tych kwestyj nie odnosi się tylko i nie ma na 
celu j edynie umożliwienie jednostkom lepiej sytuo� 
wanym przyjemniejszego spędzenia  wywczasów letnich , 
lecz zagadnienia te odnoszą s ię  do tak ważnego spo­
łecznie pro blemu zdrowotności, ważnego zwłaszcza 
dziś po wojnach, których skutki na zdrowotności 
społeczeństwa tak fatalnie zaciążyły. 

Stąd też sądz imy, że zagadnienia te interesować 
winny nie tylko społeczeństwo, którego wyrazem jest 
prasa, lecz przedewszystkiem kompetentne czynniki 
państwowe, które tylt mają  możności stan n aszych 
uzdrowisk poprawić uzdrowisk nie tylko państwowych, 
lecz także pozośtających w rękach prywatnych. I ten 
pos tulat wysuwamy na pierwszy plan p rzy  o twarciu 
sezonu w naszych u zdrowi skach . 

-o-

u11iekszenie I zadrzewienie miasta. 
Nowy Sącz j ako pierwszorzędne letni sko. 

Jak p oprzedn io donieśliśmy  Rada miej ska wy­
b rafa na j ednem z os tatnich pos iedzeń Komisję u­
piększenia i zadrze \vien i a  miasta. W ubiegłą sobotę 
Komisj a  ta odbyta p i e rwsze swoj e posiedzenie, na 
które m rozpatrzono szereg zagadniel'1 aktualnych z 
dziedziny regul acj i i up iększen ia  m iasta. Niektóre z 
tych zagadnień ma j ą  dla wyglądu miasta-zdrowia i 
wygody m ieszka i1cow, pierwszorzędne znaczenie. 
W miarę moźnośc i  z aj m iemy s ię  ich obszerniej szem 
omówien i em wówczas , -kiedy pierwsze szkice pro­
j ektu regu lacj i m i a s ta b ędą dla nas dostępne.  

Dziś ograni .:zamy się tylko do ich wyl iczenia .  
O,,. ó !n i e  K o m i sj a  zgodz iła s ię z opinją  budow­

n idwil m 1 ej ::,k i eg , ) ;  ż:e jJ3 rk m iej sk i  przy u l .  Jagiel loń­
s'.< i ej ,  z a : r,1 c; 1  sw,:,j cl i a ra !d er właśc i wy, z dz iczał, od 
sze . cgu lat ;, ozb1,•: 1 0ny odpo wiedn ie j  op ieki, wymaga 
dziś r rz ep , ,  j eJ,:�Jw,r n i a  tak w rzuc ie  poz iomy m  j ak  
, ówn  et co do  c i 1 c1.rakteru i sposobu  zadrzewien i a .  
Tm:ba  bt;d :m jes i en i ą  „ p uścić w rn ch s i ekierę " j ak  
s i ę  vvyr„ z 1 l  j ,-den z czio n ,1 ów Kom isj i .  

Stwii: rdzo no  d dej ,  że m f as to m a  wit!lki e wa­
ru n ki n J tu rn l rtć  po tem u ,  ażeby stać s ię jednym z 
najp i ęk  ; i ej szych zakąt ków  w Kra ju ,  śc i ągać r zesze  
tury stów � uw;;gi  n a  okol i cę, o raz  le tn i ków z uwagi 
na  doskona łe  waru n k i  zdrowotne (zdrowe górskie 
po ·.v ie t rze ,  kąp i e l e  \V D u najc u - sło neczne na p laży 
d u najcowej i t p . )  

Miasto nasze mo że  s i ę  stać pi�nwszorzędnem 
l e t n i skie m ,  z C l ego m ieszka11cy jego m ogą czerpać 
po ważne dochody  (n ie ty l e  z czynszów m ieszkal nych , 
i l e  z !J ar.d lu  warzywnictwa i tp . )  Pos tu l a t  ten u w zglę -

dniony być m a  w proj ekcie regulacj i miasta, w któ­
rym na ten cel przewidziane zostaną odpowiedn i e  
tereny podmiej sk ie. 

Znaczne obszary na  prawym brzegu D J n ajca 
od parku strzeleckiego, k tóry wymaga również upo ­
rządko:11ania,  do uj ścia rzeki Kam i enicy winny być 
wykorzystane na u rządzenie wielkiego ogrod u  z sze­
rokiemi a lejami  -a w szczegó lności  winna być urzą­
dzona aleja  bulwaro wa od  Zamku do Jordanó wki.  

• -
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PoczĄtki jut S'4-trzeba jednak sporz11dzić projekt 
szczegółowy I dalsze prace prowadzić systematycznie 
a nie dorywczo. 

Komisja  zwróciła uwagę, że wysoki brzeg (skar­
pa) od strony Dunajca, który mógłby przedstawiać 
przepiękny widok-dziś na niektóry ch odcinkach jest 
miej scem składowem na śmiecie (wylot ul.  Roma­
nowskiego, realność Wodeckich, Sądu okręgowegg, 
więzienia itd ) 

Brzeg ten wymaga uporządkowania i przy naj­
mniej ossadzenia drzewami szpilkowemi  (świerkami) 
czem niewątp l iwie w interesie pi ękna miasta, zaj mią 
s ię  właściciele tego brzegu. 

Zw rócono również uwagę na kon i€czność u t­
worzenia dużego parku o charakterze lasu na wzgó­
rzach Zabełcza ew. w Bielowicach, k tóre to parki 
stałyby się miejscem wycieczek w okresie l etnim .  

Sprawa u porządkowa nia  prawego brzegu rzeki 
Kamienicy na terenie miasta, przez. założenie bulwaru 
była przedmiotem rozpraw osobnej Immisj i-projekt 
znajduj e B"ię w opracowaniu. 

Komisja  zwróciła również uwagę na koniP.czność 
utworzenia w ki lku punktach miasta ogródl<ów i p la­
cyków dla dziec i ,  wreszcie na  potrzebę urządzenia 
placów do gier i zabc1w dla młodzieży, toru sa necz­
kowego, śl izgawki itp . 

Place miejskie jak ; pod zam kiem i plac 3 Maj a 
winne być u porządkowane i zamienione na  ziel eńce 
i skw ery .  Specja lną  uwagę poświęcono pl acykowi 

KURJER PODHALANSKI 

przy ul. Jagiellońskiej u wylotu ul. Grodzkiej skąd 
roztacza się wspaniały widok na Wólki  i pobl i skie 
góry.-Dłuższą dyslcusję wywołała sprawa zdobni ctwa 
kwiato wego w naszem mieście .  Z wyjątkiem niewiel u 
domów które mają w lec ie  balkony i okna  ozdobio­
ne kwiatami  przeważnie pod t) 111 względem stoimy 
b.  nisko. Komisja wybrała specj alny Ko mitet, który 
ma się zająć propagand� w tym k ierun!cu . Sp rawie 
tej poświęcimy w przyszłości więcej u -.vag i .  S twier­
dzono przy t ern smutny stan naszych wystaw sk le­
p owych. Nie widać tu prawie troski  n i e  ty le o gus­
towne urządzenie wystaw ich zdobienie i tp .  a le  nie 
dba się nawet o ich c zys tość .  Na wysta wach sklepo­
wych p,rnuje  p rzeważnie n iedbalstwo i bru d. Pod ty m 
względem od Władzy sanitarnej i właśc iciel i sklepów 
oczekiwać należy poprawy stosunków.  

Również, lokale publiczne pod wzgl ędem czys ­
tośc i  i schludności pozostawiają przew ażnie . w ie le  
do życzenia. 

Akcję podj ętą pr3ez nowy Za rząd Mias ta  i Ra­
dę miej ską w ki erunku upiększen ia  m iasta i stwo­
rzen ia  z niego prawdziwego letn i ska, podn ies ienia  
j ego wartości zdrowotnych,  powita ć należy z uzna­
niem. Jestto program p iękny-wym aga j e d n ak po­
święcenia na ten cel  pewnych środków materjalnych , 
Nie wątpimy, że środki te przy dobrej wo l i  Rady 
miejsk iej i M agistratu l l i ewątp!iwie s i ę  znajdą  - a 
wówczas  m iasto nasze wkroczy w nową fazę rozwoj u .  

C.  

Kościoły 
• 

I kapl iczki na 

Styl po dhala (1ski modrzewiowych kościółków, 
stawianych przez wiej skiego cieśl ę-tkwi  w głębszych 
pierwiastkach ludowej twórczo ści. Oparty na trady­
cj ach zaczerpn iętych w pogańskiej Słowiańszczyźn ie  
jes t  niezależnym o d  form stylów historycznych .  Nie 
znaczy to wcale,  że cechy gotyku czy renesansu n ie  
znalazły zupełnie odzwi erci edlenia w sztuce l udowej. 

Jeden z pierwszych polskich znawców sztuki -
lepkowski, daje następ uj ącą ch arakterysty!; ę kośc io­
łów na Podhalu z w. XIV i XV-go : ,, frontową facja tę 
kościoła stanowi dzwonnica czworoboczna, zwęża jąca 
s ię  ku górze, gd zie znów rozszerz ona  przez cztery, 
u dołu zębate k lapy, z których strzela pira midalne 
nakrycie. Plan kościoła zbudowany na prostokąci e,  
zakończonym w chórze połową ośmiokąta . Zewnątrz 
ściany otaczają podcienia, u ludu zwane so botam i 
W XVI i XVII w. wieża traci strzel i stość i gotycki 
charakter, staje się niższą i szerszą, nakrytą ban iastą 
kop•• !i, ; sobót wokół kościoła bralL Wewnątrz m alo­
wany białą, czerwoną i n ie bieską ba,  wą • .  

Najładniej szym kościółkiem na Podhalu jest  mo­
drzewiowy kościół w Dębnie. Prawdzi w e  to m u zeum 
sztuki ludowej . Założony w w. XIV-ty m o sklepieniu 
i ścian�ch w różnobarwni& ma low any m desenie, prze­
wyższa malowniczością wszystkie teg o rodzaju zabytki .  
Wieża,  która dawniej spełniała rolę baszt zamkowych , 
tu złącr nna z kościołem ; o bwiedzenie na pc ,ły obron­
nP.,  żywo przypo m i n a  d awne drewniane zamki. Koś­
ciółek położony nad potokiem w otoczeniu starych 
modrzewi stanowi pyszny m otyw m a l arski.  

Podobny do omawianego zabytku j est  kościół 
w Grywałdzie z pocz.  XVII w . ,  z m niej ozd obną ko­
ronką wokół wieży, zbudowanej na  słup .  Wnętrze 
zd,,bne w chłopską pol ichromj� z r. 1 6 1 8. W ub i eg­
łych dziesiątkach lat zbmzono d la  braku  ustawy o 
ochronie zabytków - niejeden ,  p iękny kośció łek na  
Podha lu  (w Choch ołowi e,  Poronin if-') . 

Nie n · n i tj uroku dodaj ą  Podhalu przydrożn e 
kapliczk i .  Staw iał j e  l u d  d l a  upamiętn ien ia chwi l  w 
godzinach sm utków czy ra dości . Są o dbi::ie m ludowej 
t - qµ;. fiA 

Kaz i tnierz Przerwa-Tetn1aj � r. 
l aureatem nagrody l i terack iej Warszawy.  

Niebardzo dawno : ,zcze temu,  gdyśmy s ię obawiali , 
że najwięksi z naszych mistrzów słowa umierać będą w nie­
dostatku i nędzy. Tak ie  przypuszczenia nasuwały się każdemu 
interesującemu s ię  literaturą i życ iem j ej żyjących twórców. 
Bywało bowiem, że całe ich szeregi na starsze lata nie miały 
z czego żyć. 

Na szczęście, pesymistyczne te przew idywania nie speł­
niły się. Większe miasta Polski, pragnąc wynagrodzić trud two­
rzenia zasłużonym literatom, a j ednocześnie p zyjść im z po­
mocą, ufundo wały szereg literackich nagród pieniężnych, prze­
znaczonych jużto za j akieś wybitne dzi eło , j użto za całokształt 
twórczości .  W ten sposób otrzymal i  nagrody p isarze tej n iary, 
co Strug, Staff i inni a ostatnio j eden z na1większych l i ryków 
polskich, tworzący w latach dziewięćdziesiątych, żyjący dotąd 
w nędzy - Kazimierz Przerwa-Tetmajer 

Kazim ierz Przerwa-Tetmajer j est j ednym z najw:ększych 
liryków nietylko polskich, ale świata. �- i ew idu jest poetów, któ­
rzy by tak wszechmocnie zawładnęli form ą poetycką, jak Tet­
majer. Słowo u Tetmaj era i to bezwzględnie każde s!o ,•. o ,  j est 
bez s1i:azy, poprostu cyzelowane, że trudno znaleźć podobne 
w utworach i n nego poety. Sam poeta wie o tern dobrze, gdy 
mówi w sonecie „o SONECIE · :  

,,Lubię te dźwięki pełne, szerokie bronzowe, 
. .  w nh: skończoną różność m tywów , ozsnute. 

a potem porównują-: swoją po ezję m ówi, że j est jak 
"dźwięk dzwonu, co nie głuch · ie  w huraganów szumie . "  

: stotnie poezja Tetmajera ma w sobie coś ze spiżowego 
dzwonu Od subtelnych, miękkich, l i rycznych wierszy, poprzez 
cudne, w rytmiczne więzy ujęte pejsaże, maluj ,ce przyrodę 
Tatr - aż do potężnych tonów. ,,NA SKALNEM PODHA LU", 
bij e ta poezja, jak w . elki, spiżo wy d,won, gra wszystk 1emi ko-
lorami górskie] przyrody. ' 

Lirykami swojemi  stanął Tetmajer w rzędzie wielkich 
współczesnych mu poetów. Był czas, kiedy poezja polska re­
prezentowana przez genjalnego twórcę hymnów „Ginącemu 
światu Kasprowicza", dalej autora „Snów o potędze" Staffa 

twórczości artys ' ycznej . Kryją  w sobie n iej ednokrotnie 
rzeiby święlych , obrazy w rzeźbionej ramie  o podha­
lańskich motywach, resztki  tkan in  i ceramiki  i inne 
m isternie zdo bne drobiaz_gi. Zdobią pejsa ż podhdań­
ski, tworząc wraz z o toczenic:m, ze staremi  drzewa m i  
harm onij n ą  ca łość .  Ude1 za w śród kapl iczek mnogość 
typów, bodajże  dwóch nie znaj dzie i den tycznych . 

Często w czasach po wojennych natkn ąć s ię  m o­
żemy na niszczenie i opustoszen i e  kapl i czek z tworów 
sztuki ludowej . Ruch n iszczyciel sk i  idzie z naj m niej 
spodziewanej strony. Malarze wyj ałowieni twórczo, 
pragną ożywiać sztukę - ludową h vórczością,  jed­
nak by zatrzeć ślady naś ladownictwa-niszczą wzory.  
Słu sznie l iterat Jan Wiktor, m iłośn i k  gór, prz;yrody 
i ku l tury l u d o wej nazwał han iebnem korsarstwem o­
gałacanie pej saźu polski ego ze skarbów sztuki  l u­
dowej . 

Niebezpieczeństw o d la  zaby tkó v i �wórcwści  
wsi podha l ańsk iej zagrala równiP); ze strony ludu ,  
w który M>zczepiać wi nniśmy m •lÓ.:ć i poszanowan ie  
dla prawdzi wego artyz m 11 .  ,, Pie rwotność  ginie pod 
nasypami  nowego zycfa ,  j q k  kwiat polny um ier11 , za­
walony błotem .  Dawn iej sza dusza rozbawi ona ,  d i ­
siej sza szara i nędzna " .  Góral stał s ię  dziś cząstką 
kapitdistycznego s połeczeństwa i pod j ego dzi:iła­
n iem - zatraca da wne właściwości ku l tural ne .  Wojna 
i m i asto przys p i eszyły zagfad�.  Dzis i aj znowuż mia sto,  
a raczej  ku l tura lna część społeczeństwa musi napra­
wiać i hamować  zło kon i eczne i przyczyn ić się do 
oc;:i lenia twórczo ści ludowej w ogólności ,  a p odhalań-
skiej w szczególnośc i .  H.  Dob rowolski.  

SZCZA WNICf\. 

Dr. Bronisław a r 
ordynuj e j a k  w latach ubiegłych 

od 1 mnja „ WILLA JUTRZENKA " 

i samego laureata, wznosiła się na szczy ty najwy ; szego na­
tchnienia. Równo, zędne m l ejscc zajmuje Tetmaj er w gronie 
wymienionych poetqw. Z ich s„e,egu odszeJł niestety ptzed­
wcześnie w zaświaty Kasprowicz .  

Nie mam zamiaru omawiać tutaj szczegółowo życia, ni 
twórczości Tetmajera. Zaznaczę tylko, że obecnie autor „NA 
SKALNEM PODHALU" liczy lat 63. Pisał Tetmajer przes tał 
od  lat kilku .  Gdy sobie uprzytomnimy, że j eden z najwybit­
n iejszych poetów żyjących, fi l ar „Młodej Polski" ,  cierpiał ostat­
niemi cza$y skrajną n iem:• !  nędtę, to z tern większą radością 
powitamy fakt przyznania nagrody wielkiemu poecie . 

Gdy mowa o Tetmajerze jako o wielkim poecie, nie na­
leży zapominać, że szczególnie blisk im jest on nam, synom 
gór synom ' ' odhala. Niema w polskiej literaturze, w szczegól­
ności w poezj i polskiej arcydz eł tej miary, co utwory Tetmajera, 
o górskiej przyrodzie, zwłaszcza tej znajdującej się w najbliż­
szym promieniu Tatr. Są to mistrzowskie, cacka-pejsaże, ma­
low,, ne przez poetę słowem, jak farbą i g • ające rytmicz nie, 
niby najklasyczn ejszy utwór muzyczny. Przytoczę początkowy 
czterowiersz j ednego z sonetów o Tatrach : 

„Na c i che smreki  . o ciemnej zieleni 
kła dło się słońce złotemi plamami, 
pogodny b ;ękit wisiał ponad nan , i  
pełen przymghnych z łocistych odcieni" .  . .  

I le  tu  s łońca, i l e  k lorów i światia ! Przep iękny, żywy 
pejsat ! A te ob azy są u Tetmajera n iewyczerpanymi skarbami, 
które każą czytelnikowi zachwycać się niemi i podz iwiać cza­
rujące słowo znakomitegc> poety-malarzll. 

Ale przedewszystkiem wystawił sobie Tetmaj er pomnik 
wielkości góralską epopeją „N• skalnem Podhalu" .  W poezj ach 
lirycznych odnalazł Tetmajer swoje serce I m iłość swoją, w 
sonetach tatrzańskich dostw,gł pe tęgę gór i siehie, największe­
go bezsprzeczn ie  ich piewcę. W epopei „Na skalnem Podhalu" 
odnalazł, jak mówi prof. Szyj kows :d, siebie i s i łę „tam, dokąd 
dążył oddawn� - na granitowej turni , wśród pierwotnych tych 
gór i lasów mieszkańców" .  I to j est tern dziwni , jsze, że, j ak 
dalej pisze prof. Szyjkowsk l , ,,okazało się, że ten pieśniarz zmy­
słowej miłości, adorator Nirwany - ma w głębiach swojego 
ducha zasób uś ionej, siły która pod Anteusrnwern do tknięc iem 
przyrody Tatr, buchnęła lawą ndchn ienia i zakrzepła w po tężne 
obrazy epicl< i e, godne piękna tych gbr i p ierwotnych ich m 'esz-

Nr. l 

Echa wyborów. 
W związku z wynikiem wyborów do sejmu w okręgu « 

(Nowy Sącz - Bochnia - Limanowa - Wieliczk a), pojawiły 
się i krążą zupełnie fantastyczne  pogłoski, jakoby wynik ten 
został us talony w porozumieniu z p. Leopoldem Tomaszkiewi­
czem b .  kandydatem jedynki i jakoby ten m iał zgodzić się na 
odstąpien ie mandatu p. Stadnickiemu. 

Jak wiadomo bowiem, na p odstawie pierwszych zesfa­
wień Komisyj O bwodowych Wyborczych, wszystkie niemal pis­
ma z „Kurj erem Podhalańsk im" w Nowym Sączu, podały wy­
niki, według których lista Nr. 1 otrzymała 3 mandaty (Pieracki, 
Ja,iński, Tomaszkiewicz Leopold), lista 30 zaś, mandatu nie 
otrzymała. Po ki lku dn iach szczegółowych obliczeń w Okręgo­
wej Komisj i Wyborczej, okazało s ię ,  że l i sta Nr.  1 ,  otrzymała 
2 mandaty (Pieracki, Jasiński), lista Nr. 30 zaś 1 mandat (Stad­
n icki ) . 

Ta to niewą tpliwie różnica w obliczeniach dała powód 
do plotek krzywdzących p .  Tomaszkiewicza, który nadesłał nam 
obecnie następujące o ś w i a d  c z e n I e :  

Do Szanow nych W} borców Okręgu 44. 
(Nowy Sącz - Bochnia - Limanowa - Wiel iczka). 
W zw iązku z ostatecznem obliczeniem głosów przy wy­

borach do Sejmu w okręgu 44-tym, pojawiły się na terenie 
okręgu fantastyczne plotki, że to obliczenie miał� nastąpić za 
n: oją wiedzą i zgodą. Q .:wiadczam wobec tego. że z nikim 
wo6óle a w szczególności z nikim z Okręgo •. ej K·. misj i  Wybor­
cze), jakoteż z żadnym z kandydatów poselskich a obecnych 
posłów, nie ro ·mawiałem n!l temat ew. przesunięcia w oblicze­
niu głosów ; wszak na obliczenie to zresztą żadnego wpływu 
nie miałem i mieć nie moglem. Składu Komisj i  ( :kręgowej nie 
znalem i n ie  znam dotąd. Wiem tylko, ż e  przewodniczącym jej 
był p .  Kielar, którego również n ie  mam zaszczytu znać. Uwa­
żałem p · ,zatcm,  że r, o godzinie 9-ej wieczorem w dniu 4 marca, 
żadna l, a1 tka cyfry swej zmienić nie mogła. 

Zbyt wysoko sta\dam zadanie posła, by z zaufan 'a wy­
borców czynić przetargi z kimkolwiek i gdziekclwiek. 

Wyrażając tedy głęboką podzię kę  tym wszystk im, którzy 
głosując na l istę Nr. l moją osobę pragnęl i obdar yć zaufaniem, 
oświadczam, i ż  w naj d robniej szym szczegó le  zaufania tego nie 
pozwoliłbym sobię zawiek Pr.licując na terLnie wyborczym, 
spełniałem pracę w najl 0 pszej w er e i głębokiem poczuciu o­
bowiązków, jakie z ł) tulu tej pracy na s iebie p rzyjmowałem . 

Leopold Tomaszkiewicz. 

PliZEPllłis SZEłHf. 
W <): asie wiecu w1 bqrczego w Żdeż 01 iko ­

wej dn ia  26 lu tego 1 928  n iżej podpisany Jal.rób 
Dziedzic wraz z Wicent} m R, •gowskim pob ił 
p. Aleksa n dra PaprockLg o  czło 1 1 ka Z rząd u 
Kom.  Party j nego PPS w Nowym Sączu .  

8 Ws i<ute k tego oskarżo ny zostałem o prz;!- • 
,� kroczenie lekkiego u szkodzenia
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kiem Sąou p owi., towego w N. ączu z n ; a  · 
kwietnia 1 9„ 8  uznany z ostałem w i nnym powyż­
szego przek roczen ia  i za�ąrl zony na  karę  areszt u 
p rzez 5 dn i  z zamianą na  1 0  zł. g z ywny oraz 
na za płatę tytułem odszkoduwan i a  kwotę 99 v. 

Uznając w całości  swą ·,., in� wy rażam gł�­
b oki żal  że czy n u  p o w yż op isa i 1 ego s i ę  dopu­
ściłem tako wego żałuję  niezr1 leLnie zaś o d  wyro ·  
k u  m nie Zil sądzaj ,1cego na te j  drodze przepra­
szam p. Aleksa n dra Paprock iego za wyrządzoną 
mu krzywdę  prosząc o przeb ,, czen ie. 

:fakób Dziedzic. 
Żeleżn ikowćl dn ia  28 kw ;e ln i ,1 1 c2,�. 

ka 1i ców" .  
. Na skalnem Podhalu" n p sane zostało w gwarze gc-

ralskiej'. Odt • orzył w n i em Tetmaj er żyd� zbóir> i c�i �h synów 
T, tr zw :ązane tak mocno z życ i em przyrody górskiej, Odtwo­
rzenia dawnej g u.ary gó alskiej mógł s ię podjąć tylko Te majer. 
Dzieła tego d kon n ł  w genjalny iście spoSÓ". Oµow1adan a .-,nuł, 
jak sam mówi „wyłącznie ze �wojej wyobraźni" .  N ejako do­
cią�nięciem do kompkksu epol?e 1  „Na_ slwlnem �odhalu", _są 
pow; eści „M"ryna z Hrubego"  1 „Janosik Nęd_z 1 L1�manowsk1 „ 

Skarżył s ię  Tetmajer w jednym ze s, ,  0 1ch wie szy w kn 
sposól> : 

„Jam tylko własnej myśli mojej 
po„tą -- gdzie mnie wicher rzuci, 
tam harfy mojej struny str, i, 
szumi  mn i e  tylko p i,śń poj �ta . .  

Na szczęście t ak nie b} IO .  Liryki Tetmajera czytano z 
zachwy . em. Epopeą „Na skalnem P , dhalu" wzbudził poeta 
podz iw, a p 1w ieści j ego jak „Anioł ś ierci" ,  "Zatractnie" , 
,, Pa· na Mery " i inne miały l i�z nych czyte l n ikó�. Za trud t�o­
rzenia, za pPcę ducha i myśh ,  otrzym . ł  obecme autor „An ioła 
śmierci "  adorato r Ni ·wany, a potem potężny piewca Tatr, na1 

grodę która m u  się oddaw na sl11stnie należal;i ,  Sąd kcnkur­
sowy ' uznał za stosowne przyznać nagrodę, człowiekowi, .k .ó1y 
przez przeszło trzydzieści lat obsypy ał harfę pols�ą na 1p1ęk:­
niejszem i  l i rykami, który do  ska bnicy prozv  polskiej , dorzucił 
granitowy pomnik „Na skalnern Podhalu." Decy, ja sądu k n­
I ursowego spotkata się z żywem zadowoleniem czytającego 
i kulturalnego społeczeństwa. 

Pisząc o Tetmajerze-I ureac i e  tego ocznej r agrody ltte­
rackiei, po,•, tarzamy za z n akomitym powi,śc opisarzem polskim: 
Ju ljustem Kaden-Bandrows\ m :  

,, Kazimiert Przerwa Tetinajer, któugo l i ryki �!oną bla�.­kiem najpiękniejszej świetnflści w pośród całej poez1 1 po!sld�l, 
poeta, j Rk iego od czasów Słowacki• go n e wydała nasza z1em1a, 
w ielki l isarz i pit!wca ludu gór, njeśmiertelny Twórca Ska)ne�� Podhala, to j est poezji, j akiej n ie 'było w nrozie i prozy Jak1e1 
nie znała dotą d  poezja nasza otrzymał za rok 1928 na;,rodę 
l iteracką Warszawy. 

Przyznanie tej r agrody K. P Tetmajerowi okrywa chwalą 
młodą fundację l i teracką m i asta, ukazując m!,sdym pisarzom 
Polski przykład najświetniejszy a rtyzmu, wdzit;ku i genjusza". 
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I podhalanach. 
Rozwój Podhala i Zakopanego. - Ka mieniołomy t atrzańskie. 
Ocena pracy n owosądeckiego oddzlał1a PTT. 

O dwu podtatrza1is!dch rzeźbiarza ch - Przedrt1 lc 
naszego artyk ułu w ameryk;; ńs l< i em p iśmi e. Prace 
Sądeczan o Podha lu .  

W. Midowicz w m lykn l e  „Gospodarka turys­
tyczna w Beskidach Zac:hodni-. h  • w o st .  rocz n .  
., Wierchy " ,  roztrząsając dz i ałalność 1 ,  szystkich oddz i a­
łów P. T. T. - dochodzi  do wniosk u ,  że oddział 
nowosądek i  „ Beski d · p ra c uj e  b .  i ntenzywnie, a swej 
całej energj i rozwinąć n ie  m , że  ze względ u na 
szczupłe fundt15ze .  

„Za sławą n ie ugania, długów n i e  zaciąga, a s ,1;oje 
robi. Funduszów zbyt wielkich n ie posiada, więc tylko 
dwa schro . iska dotąd otwarł - ni (!zagospodarowane. 
Szlaki poprowadzone planowo, wyznaczone p ierwszo­
rzędnie. Jużto pruł. Rapf ma fach w ręku" .  

Dla podn ies ienia intenzywnośd i sprawności w 
pracach, propon u je  a utor c�łkiem słu srnie n tworzen i e  
z oddziału w T3 rnowie koła p omoc n i c zego d l a  od­
dz iału 11 0 ,vosąd .  i rozto czenie przez tenże  op iek i  nad 
Kołem Pi.::n i 11 sk iem . 

W nr .  83 . Cza su " zam'.eściła lvLi rj a S u l ko'),_ ska 
wsp9rnn ; en ic  • O dwu pod:atr z :: ósk i ch  rzeźb iarzach • ,  
o „ Slepym Pietrz e"  z Hrabów · k  i bracie j ego z Gle j­
czarowa. Urodzen i  a r tyśc i  pod t ::1 ! rza {1scy p racowali w 
połowie ub iegłego st ukcia nad rzeżbami  (kutemi naj ­
częściej w karni"n iu) " ,  w j a kich os iągn� l i  prawdz iwy 
artyzm,  osi ągając 

„w ro zwoj u swoim d uchowym i osobis tym n iepośledni 
szczy t, już nie „ re�jon3.lny ", lecz ogólno-ludzki, czystością 
re!igij 11 ą swego natchnienia i niezmordo waną, rµ,dosm , 
samą siebie nagradzającą pracą" . 

,,Powoianie artysty świfC !o u Starego Piotra j ako sło­
neczna iskra w gór,,k i m  potoku, gdyż nie było u n iego 
i żadnego kompromisu i żaonej sprzeczno:ki między na­
kazem twórczej in tuicj i , a koniecznościami życia". 

Płaskorzeźbv  rel igij ne rzeźhi arza z Glejczarowa 
zna leźć m ożna j e ,zcze dziś w ch atach starych rodó N 
góra lskich .  

Obaj  artyści przeroś l i  
,,współczesną sobie góralszczyznę : byli twórcami i pro­
m ien iowali na bliższe i dalsze otocze · 1 ie  i na pokolen ia 
góralskie, wk,Jło nich wyrastające" .  
Artykuł z n : szego µ i sn; a  H .  Dobrowolskiego -

• Dom owa medycyna w dawnyeh czasach " przedru­
kował dz iennik  polsk i  w Stanach Zj ednoczonych -

, ,Monitor Clevelandzh i" (nr. 80 ) z dn ia 4 kwietn ia .  
W bblj ografj i ostatnich prac ludoznawczych do­

tyczący ch Podha la  wymienił. A. Fischer (Wie rchy r .  V. 
str. 1 65- 1 66) pra ce Sądeczan : Dr. Tadeu sza D obro­
wol sk iego - Stary do m przyy kośc ie le parafj a l nym 
w N. Sączu i d r. W. Kub i jowicza - Życie pastersk ie  
w 8C'skidach Magórskich 

Niemało za i nteresowan ia  budzą wśród społe­
czeństwa losy Zakopanego i Podhal a .  W cz asach 
powoj ennych Zakopa ne  zdobywa m ia n o  letniej Sto l i cy 
Polsk i  i s ta j e si ę widkie m uzdrojowisk iem.-- ,, Gazeta 
Podhalańska • w nr.  1 8  z 29 11V - pisze, że 

, ,w l i s topadzie 1928 będzie urządzona w Zakopane .n an­
ldeta w sprawie rozwoju Zakopanego i Podhala przy 
wspól · • d zi ale Związku Podhalan, Twa Kresów Pdudn. 
i Pol Tow; Tatrzańskiego" .  

Ankieta poru szy sprawy : sa i \ ita rnP, regulacj i ,  
kan al i z acj i ,  wodoc i :.jgów, elektryfika.:j i ,  komun ikacj i ,  
u stroj u władz, och rony Tatr, parku Nuodo wego, spor ­
tów,  tu ry styk i ,  p rz�v si u l udowego i t. p .  

Także . Czas " z 29, IV (n r. 99)  kry tykując do 
tychczasową gospodarkę i ro;.,,bud0wę Zakopanego , 
w pierwszym rzędz ie  domaga s ię  u rządzeń miejskich 
i uzd roj owiskowych na  modtę zachodn ro - eu ropejs ldch . 

,,Nie wolno t rak tować Zakopanego j ednos(r,.mn ie, ide­
nwo z pominięciem j ego przeżyć i potrzeb natury gos­
podarczej " .  

. Epoka" w n r. 1 1 5 z 28 1 1V porusza  sprawę eks­
plo2 tacj i cennych pokładów kamien ia  z terenów ta­
trzańsk ich, (własności  funda,:j i Kórnick i ej ) ,  która za­
opatrzy nasz we wnęt 1 zny ryn ek wyrobam i k rnjowem i , 
położy tam ę sprowadzani u drogiego kamienia ze 
Szwecj i ,  Niem i ec i Czechosłowacj i  i stwarza podstawę 
bytu d la  szerokich rzesl robotn iczych. W celu u z­
god n i en ia  potrzeb Zakopanego i postu l atów ochrony  
przyrody ta trzańsk iej z interesam i  przedsięb io rstwa -
o dbyło s i ę  ki lka zjazdó N, osta tn io 22/IV w Zakopanem, 
w którym były repreze . 1 towane najwyż<;ze czynnik i  
i im,tytucje ,  jak d elegac i  m inisterstwa oświec .  prof .  
U. J . dr Szafer i dr . M. Orłowicz, Pol .  Two Tatrz . 
(Czerwiński i Goe' el) , rektor U .  J .  dr . Ma rchlewski 
i i nn i .  

W rezul ta c : e  ob r ad  uzgodn iono potrzeby Zako­
panego i ochro 1y przym ly  tatrz. z interesami 
p rzedsiębio rstwa 

Hen. 

Uroczysty obchód święta państw. 3 
w .  No,vyrn Sączu .  

• 

maJ a  

J ak  w ubiegłych  tak i w tym roku uczcił No ­
wy Sącz godn ie  św ięto 3 Maja 

W w t l j ę  świ ęta przes, edł u l ica m i  miasta cap­
strzyk , p. s .  p. a gdy przyszedł pod ratusz  chór  
„Ech o "  u m i eszczony na  ba lkonie Ratusza odśpi ewał 
szereg pieśn i .  

Następnego dn i a  rrdasto przybrato octś ,.-.,· i ętną 
szatę. Domy prywatne i budynki rządowe bogato 
udekorowai;e .  We wszystkich oknach nalr pki świad­
czą o ofiarności spolec , eńs iwa Również szueg wy· 
staw sl d epowych efektown i e przyst roj onych szczegól­
nie efektown ie  p zedstawiała s i ę  wys tawa Inwal idz­
kiej Hurtown i  tytoniowej . 

R,1 11 0  obu.ii: iła ndeszkańców pobudka odegrana  
przez orkies n: wojskową i g im n a'.'j-a lną .  

O g ,dzi n ie 1 0-kj odprawivn:\ zo  tala n a  Rynku 
uro ::zy::;ta msrn  św. po lowa przy udz ia le  pnecls t2wi-

Łf ńcuc:h na.  btu!o·:� ę Teatru dla 

i O \V.  Dran1 .  w N. Sączu . 
W związku z ł:.1 11.cuchem na bu „O\\. ę  Teatr u 

Tow Dra m.  za-:zętym w poprzednim n umerze otrzy­
maliśmy o d  p rezesa Sądu okręg. p. Henryka Bukow­
skiego następuj ące p ismo : 

SZANOWNA REDA?<CJO ! 

Wezwa ny w N•. 1 8  "Ku jera P, dhala ńskiego " przez PP. 
L a „a •owiczów do zło!ema ofia y na budo,· · ę Domu TowarZ}Stwa 
Dramatycznego w Nrwym Sąr zu ,  prtesylam na ten cel na 1ęce 
WSzanownego Pr.n a  l�edal< .t< ra k w otę 15 zł. i wyraż�m pfzeko­
nani" ,  że T warZ)St w"> Drnmatycmc w ciągu swej 1 0  letniej 
pełnej z palu I v .  ysokiego poz ic,mu art}S yczncgo pra cy, zjed­
ni, lo sobie t k wiflkle grono przyj � c iół, i ż  wymien i .wie mzw isk 
da l szych uczcstn itów ł ńcucha prasowego, którzy pragną rospie­
szyć w ślndy in ic jatorów, z• j ęłoby ole SLpalty Peńskiego po-
czytnego pisma. 

Ogrr n 'czam si� u. : em do v.yraten ia podzi ękowania PP. 
Laz:c row iczom za i ch sz lachetną i n i cjały� ę i t yczę, by składki 
na gm� ch Towarzystwa Dram tycznego poplyn<tlV tak of iarn i e ,  
j ak  wielką j e s t  na sz11  i: dz : ęczność d l a  c,łonków Towarzystwa 
Dramatycwep:o w Nowym Sączu za  ich , ,f i rną , mozclną ,  bezin­
teresow ną, a owo •·ną pracę na polu podnies ien ia  ku l tury w 1111-
szcm mleśde. 

Z poważa niem 

HENRY K BUKOWSKI, 

List ten nie wymaga j u ż  wyjaśnfrń z ńaszej 

c ie l i  Władz i Urz�dów oraz niezliczonych tłumów 
publ lcznośc i .  Po m-.zy św. wygłos i ł  u roczys 'e prze­
mówien ;e  p rez�s Związku of rez. prof. Śliwa. 

Następni.� o ddzi ały woj skowe, h u fce P. W. i 
młcdzież 5zkd 1 1a  w karnym ordynku pr edefi lowały , 
przed starostą Dr. Typro wiczem i przedstawicielam i  
Władz Woj skowych : cywil nych. O godl ime  l �•tej o d­
był s i ę  b ieg na p 1 zetaj c 1.łonków P. W .  popołu dn iu  
zaś  zabawa l udowa w ogrodz i e  Tow. Wioślarskiego.  

Program uroczys tośc i  zakończył uroczysty wie­
czór w Sa l i  Sokoła, na kt'óry złożyło się przemó­
wien ie  prof. Artymiaka ornz komedj a  Bałuckiego p t. 
. Cięz.kie czasy " wys tawiona przez featr Tow. Dra­
matycZl' ego . 

W ten sposób pokazał Nowy Sącz, że godnie 
po trafi uczc i:.'..  .v ' eko pom 11 e  święto 3 Maja . 

- 0 -

strony a zam i e szczaJąc go j esteśmy przekonani ,  że 
s z lachetn ie  rzucona myśl znaJdz  e poparcie w szero ­
kich sfe 1  ach n aszego społ czeństwa 

Datki s kł. dać należy w Re, ' akcj i na szego pisma. 

Z sal i  sądowej .  
W dn iu  2 ma ja  br. odbyła s ię przed Trybunałem 

karnym Sądu  Okr. w N Sączu rozprawa przeciw 
Mikołajowi Horoszczakowi i Klt>mensowi Horoszcza .  
kowi osk'lrżonym o zb r. zabójstwa  Tłem zajśc ia by­
ły n ieporozumienia mi ędzy oskarżonymi , a śp .  Mi­
chałem Ko tyln ial< iem . W dniu 6 l ipca ub. roku na­
potka l i  oskar żeni w B i nczarowej jadącego furą śp .  
Kosty ln i a ka. Pierwszy z nich wszczął zaraz bitkę 
z denatem,  a n2 stępn i e  wezwał na pomoc swego 
brata Kl emrnsa, który pobił denata kam ieniem w 
głowę naru szając mu  kości czaszki .  W ki lkanaście 
dni śp. Kosty ln iak zmarł na  skutek zadanPgo mu 
urazu i wy tworzonego w następstwie abcesu w gło­
wie. Oskarżen i  przyzna l i  si ę częściowo do winy . 
Przyj ąwszy fakt zmowy Trybunał zasądził obu os ­
karżonych  na  karę ciężkiego więzienia, a to  p ierw­
szego P ' zez 2 i pół, zaś d rugiego przez 2 lata. 

Rozprawie przewod n i czył s .  s . o .  Le� iak .  Woto­
wali : wicepr. dr. Paryl ewicz i s .  s .  o. Machnicki . Os­
karżał prok . Hetper. Bronił adw. dr. Tisch . 

::,u • ., 

Nowy rozkład ja zdy na szlaku 

zdrojo\11 iskowym. 
Dnia 1 5  maja zacznie obowiązywać nowy roz­

k ład jazdy po ciągó w. W k i e runku do Zakopanego 
nowy roz kład n i e  przynos i  większych zmian, poza 
wprowadzen iem w n:y ś l  naszych życzeń bezpośred­
n i ego p0c ·ągu (osobo wego) z Kryn icy do Zakopanego 
przez Nowy S;icz, Chabówkę i odwrotnie .  Cały dys­
tans ,  wynoszący ok .  2 r}O klm. p rzejeżdża po�iąg w 6 
godz i nach  z m i nut :-1m i. ·rak zosta n ie zaspokojona  bo� 
łączka  wszys t k ir.: h ,  któ :zy j adąc do Zakopanego, bylt 
n a rażen i  d ,1tącl na n ie wygodne  po iączen ia  i k i lka krotne 
przesi ada 1 1 i l' .  

Podróż z Warsza ,vy do Zakopanego t rwać bę­
dz i e  1 2  godz in ,  do Kryn icy  1 3 . Zmiana do ty czy godz . 
wyja zdu  pociągu posp i es2.nego z Zakopanego �� 
Wargzawv, który zam iast o godz 1 8. 1 6 . odchoctz 1c  
będz ie  późn iej (przed 10  w ieczór) .  

Kron i ka .  
OSOBI STE : 

Zmiany w 1 .  p .  s. p .  O ,tatni dz i ennik  per ,o­
nalny M.  S .  Wojsi e prz )  n ios t  cały szereg zmian w 
1 . p. s. p. I tak µr;:en i c  i e i : i  zosbl i  ppułk Kubin ,  
Mjr. Giercuszk iewicz, Mj r .  l{ i <:ł baga, mjr .  ap ! .  Szafl a r­
ski i k pt. NalepR .  

P. Horodyski Ko m i sarz z i en i sk i  mianowany 
został' naczel n ; k i e -n Powiat 1wego Urzędu Z iemski ego 
w N. Sączu . 

Walne Zebran ie  sekcj i wychowani a f izyczn ego 
i hygjeny �zko lnej T.  N. � .  W . ,  w N. Sącz u odby ło 
s ię w ub iegłą n i cdz ,dę, z udz : ałem członków zam i ej ­
scowych,  Pr f .  Szczepańcówna wygłos ła  referat • O 
dodatn ich i u jemnych wa r tościach wyct 1 owa 11 i a  fizycz­
nego " .  Przewodn i czącym wybrano  ponownie prof. 
Pawłowskiego . 

Nowy ołtarz w ka t l icy szkolnej . W os ta tnich 
dniach na  miej sce  prowizorycznego ołtarza  głównego 
w Kapl cy s kolnej wstawiono nowy ołt 1 rz .  Ołtarz 
przedsta v, ia się w�pan ia le  i bogato. Zbudowany  n a  
wzór t i yp tyku - m i eści w ś roct ·rn obraz Matk i  Bos­
kiej częstochowsk i ej , zaś na  skrzydV, ch malowane  
po5t .<1 c i e  świętych : Wojciecha, Kaz im ierza , Ki ngi i 
Sta dsława B i skupa .  Ołtarz projektował prof. Bukow­
ski z Krakowa,  a ufundowano go ze składek mło­
dz ieży stkol 'l ej 

Okres przedmatu ryc:zny. W poniedzia ·, za­
kończyła . s ię  nauka w klasach ósmych tutej 5zych gim­
naz jów. Zac, ął s ię  więc okres przed ,.n t u ryczny prze­
zn8c zony na  p .zygotowan ie  s ię do matu ry. 

Obchó .1 �w lęta robotniczego 1 maja w No­
wym Są zu .  Swięto 1 Maja u roczyście obchodzone 
p rv z sfery robo tn icze wypadło w Nowym Sączu 
okaz'..l le .  

Dn ia  30 .  I->. m .  odbył  si ę w domu robotn iczym 
uroczysty wieczór, w czas i e  ktMego I'eat r  Robotniczy 
odegrał sztukę Andrzej a Gal:cy • Robert Sporn".  

W sam d z ień 1 maja  w godz inach rannych Si:ll­
wy z moź (1zieiy zwia stowały nadej śc i e  święta robo­
czego, poczem muzyka kolej 0wa odegrała po  u l icach , 
m ia�ta pobudkę .  O god,in ie 1 O-tej rano ruszył pochód 
z pod domu  robotnicz;:,go i przy dźwi ęk a h 2 orkiestr 
przeszedł pełe n spokoj u i nt1leżnej powagi u l .  Jagiel­
lońską na plac Słowackiego , gdzie przemówil i  pp, 
Matkowski i Wajdowa a następn e wygksil dłuższe 
przemówienie poseł z i emi  sąd ckiej .  wicemarszałek 
Sejmu p .  Dr. Marek. Poczem pochód wrócił przed 
dom robotn iczy, gdzie się rozw ią rnł. Popołudniu od-

- była się zabawa ludowa. 
Lorenz i H:ufh1iak przed Sądem. W na jblii:­

szy poniedz iałek roi.poczyna się przed Trybunałem 
tutejsz(go Sądu wiel ka, przewidz :ana n.:. 3 dni roz­
prn'> ;:a_ przeciwko Lorcnzowi i Harfin iakowi , z3rządcom 
dóbr p .  Uznańskiego z Poron ina .  Obaj cskartE:ni są 
o sp rz·. n:ewierzenia i os i  ustwa w gospodarce J aso wej , 
n a  szkodę  p. Uzn ńskiego przyczem szkoda z rządzona 
idzie w ty:-iiące złotych. 

Rozprawa ta budz i  też za intereSO i· anie z tego 
powodu , że Lorenza bron i ,  między innymi znany po­
seł, adw. dr. Marek z Krakowa.  

"Związek Sądeczqn" .  J ak  si ę dowiadujemy, 
w sferach intel igencj i naszego miasta powstała myśl 
zawiązania w Krakowie . Związku Sąde czan" z pla­
cówkami po większych mia stach na wzór » Związku 
Podhalan " .  zw·ązek ten grupowałby inteligencj ę po­
chodzącą z na szego miasta . 

KRONIKA ŻAŁOBNA. 

Śp . Feliks Ritter em. sędz ia i obywatel miasta 
N. Sącza zmarł dn ia  l bm .  przeżywszy lat 72. 

Śp . Telda Fy doVv a em. nauczycielka zn,arła w 
63 roku 1ycia. 

Stary Sącz .  
Staraniem Ligi Obrony Powieti znej zos tał przez 

porucznika W. P. P. Czerwińskiego urządzony wy­
kł,i d o gaz� ch trujących. Wykład wUu zgrom adzo­
nym uprzy tomni ł  n iebezp ieczeństwo tej nowoczesnej 
broni w naj b l iż�zej wojn i e  o r.1z potrzeba popierania 
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akcj i przeciwdziałającej . Wykład był poparty demon­
stracją gazów łzawiących i krztuszących . 

Kurs koszyka rstwa artys tycznego u rządzony 
dla Pań staran i em Dyrekcj i  sem i n a rju'.ll ,  zakończył się 
w n i edzielę wystawą p rac. 

Obchód I majowy rob Ji n iczego św i �ta wypadł 
blado, gdyż wszyscy wzię l i  udz iał w ol:Jchodzie w 
Nowym Sącrn. 

Święto 3 Maj a  zapowiada s ię  wspan i a le .  -
Na program po ranku składa  s ię  n a bożeń s two odpra· 
wione przez Wbnego Ks Prob. Odzi om ka ,  kaza nie 
wypowiedziane w kościele przez. ks Niedoj adłę, po ·  
�hód przez miasto. o r a z  przemówienie w 1 y nku  przez 
prof. Niwel i11skiego, poczem odśpiewanie roty . O 
wieczorze zdamy spra wę osobno . 

Jak · �  dowiadujemy ,  no wy rozkład j a zdy n i e  
uwzględnił p i efl  młodzieży dojeżdżającej do szkó.t 
w Starym Sączu .  Cóż to komu  z P.P. Ojców m i ast 
Nowego i Sta rego Sącza s �kod z i .  że  około 250 mło­
dzieży przez 5-8 lat n ie  dosyp ia i o go d z i n i e  6 ej 
rn no wychodzi a o 3 wraca do dom u .  Wyrosną 
z n i ch zdrowi i dz i e ln i  (? !) obywatele. 

Wiatr. 

KURJER PODHALAŃSKI 

Kurjer sportowy. 
Niedzie la 22 kwietni a 1 928. 

1 .  p. s .  p .  - Sandecja  3:2 (3:0). 
Niedziela 29 kwietnia 1 928. 

Sandecja  - I .  p. s. p. l :O (0:0) . 
Zawody przyjacielskie. - Boisko 1 .  p. s .  p .  
N a  o twarcie tegorocznego sezonu rozegrały 

2 nasze czołowe drużyny p iłkarskie I .  p. s .  p .  i K. S. 
,, Sa ndecj ::i "  za wody przyjacielskie 22 kwietnia ,  z re· 
wanżem na ubiegłą n iedzielę. Obie drużyny w swych 
nowych składach przedstawia ły się wcale korzys tnie. 
Drużynę 1 p .  s .  p .  j ako całość cechuje siła przebojo­
wa i o stry start do piłki z nać również p i l ny tren i ng. 
Sandecja  jest te chn iczn ie  lepsza j ednak do p ierw­
szych zaw o Jów wystąpiła bez tren ingu ,  toteż m us iała 
ulec łatwo I p .  s .  p, Natomiast do zawodów rewan­
żowych ,  wys tąpi ła Santiecja lep iej przygo to wana i w 
zmocnionym składzie, wskutek czego zawody rewa n­
ż o we s tały s i ę  b a rdzi ej i n teresu jące, niż pie rwsze i 
obMowały w szereg ładn ie  przeprowadzonych kom­
b i nacji z obu st r on .  

Na czoło j ed n a k  obu d ru ż� wypi l i  s i ę  przede-

wszystkiem obrońcy i bramkarze-szczegól nie bram­
karz . Sandecji • Smaga miał swój doskonały dzień.­
Nic więc dziwnego, że na po lach karnych załamy­
wały się 1> ta le obustronne ataki � jedyną bram kę 
uzyskała Sandecja z. rzutu karnego, s trze lonego przez 
Rańdę. Sędzi ował p .  Tippe. 

Zdaj emy  sobie sp rawę że sezon obecny zapo­
wiada się nie naj lep iej . Przedewszystkiem daje się 
we znaki naszym sportowcom brak odpowiednich boisk 
sportowych. Sandecja utraciła n i estety swoje  wcale 
dobre boisko.  Pozostało więc tylko boisko 1 .  p.  s. p . 
w koszarach przy ul. P i ł sudskiego . Boisko te b iałe 
twarde i niezatrawione n ie  nadaje się do rozgrywa­
nia na niem poważniej szych zawodów a zwłaszcza 
m i strzowskich. Brak dobrych bo isk z trybunami wpły­
wa również ujemn ie na frekwencj ę publiczności tak, 
że sport piłki nożnej w N. Sączu niestety powol i 
upada. 

Je żeli Tarnów mający 4 k luby s portowe, m oże 
pos iadać 4 dobre boiska--to i Nowy Sącz nie po ­
win i en  pozostawać w tyle. Wyraż amy  nad z i eję że 
gmina w N. Sączu przyj dzi e z po mocą w tym kie­
runku  naszym T-wom spottowym .  

Sprawą t ą  z a jm iemy s ię jeszcze w naj bl iższym 
numerze. Y. 

l!ifllllm.1iililllllllilllllllllłl'lllllll-lll!!lmlllllll!llm111B1 _________________ _ 

=====lllll=====••===== .. 
Firma zaprotokołowana. Firma zaprotokołowana .  

li z magistratu król. wolo. miasta Nowego !ąna. 

us SI 
Abso lwent Muzeum Technol . we Wiedni u , oznaczony srebrnym medalem za  dobry k rój 

poleca s wój 

l A K t A � K R A WU [ K I 
i s t n i e j ą c y  o d  l a t 

w N O WYM SĄCZU, 
Wąsow i czów 8.  Telefon 

3 0  

1 1 0. 
Zaopatrzony j u ź  na sezon w iosenny w wielk im wybo rze i n a j  J e  p s z e  j jakości materj ały. 
Wykonanie pierwszo rzędne. Ceny  przystę pne ,  u lgi w sptatach , również d la  PP. Studentów 
zawsze na  składzie gotowe przepisowe mundurki ,  płaszcze, pe leryny, c z apk i  i przybory 
do tychże. CENY BEZKONKURENCYJNE 

i==== .. ====@• --==:==:==-==111 
'•=========== 

J 
\Ua11no hvdrauliczne I cement 
krzemowv z Chęcin do murowa­

�ia i wypraw. Niezbędne przy nowych 
· I l budowach i naprawach fusadowych 

• Główna wygrana loteri i klasowej 

do nabycia w f i rm ie 

Józef Wojtyga 
upow. budowniczy 

Nowy Sącz, ul .  Matejki 17. 
TELEFON Nr .  92 .  

I====:========• 

" p a p R A D " Towarzystwo budowlano przem 
Spółka z ogr. odpowiedzialnością 
w Nowym Sączu, Wólki teglarska . 

Poleca na sezon budowlany materjał drzewny  jak 
Jaty, rygle, belki ,  deski , itp. naj l epszą cegłę i dachówkę 
z własnej cegielni parowej . Spółka podej m u je s i�  
budowy gotowych domów i wil l .  Wykonuje wyroby 
stolarskie na zamówienie. Przyjm uje się również 

drzewo do przetarcia .  
llllllll l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l ll l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l ll l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l i l l l l l l l 

Znany powszechnie Zakład zegarmistrzowski i jubilerski 

SALAMON FRIEDMANN 

nowv Sqcz, Jaaiellońska 7. 

Zawiadamia P .  T Publ iczność że, w p r o w a d z i ł  

u siebie dz iał RADJOSPRZĘTU 
mając sta le  na składzie tak gotowe aparaty 
jak i też wszel kiego rodzaju  przybory radjowe.  

MW 5 iMIM A44Mfi!mfflr±1S E ;;w 

Największy i najtańszy wybór kapeluszy 

Salamon . Korn 
Nowy Sącz ul .  Jagiel lońska 

również stale na składzie w· wiel � im wy borze 

wszelkie towary wchodzące w zakres galan­

terji jak bielizna od . najprymitywniejszej 

do najwykwintniejszej, krawatki, i t. p .  

700.000 zł. 
Ciągnienie I.  klasy w dniach 1 9  i 2 1  

Losy d o  nabycia w Kolekturze 
mąja 

L. \V A C H T E L 
NOWY Sł\CZ, ul .  Koście lna 1 .  

Cena losów : 1 0  zł. z a  � losu ,  2 0  zł. za � los u ,  
40 zł. z a  1/i los .  

,, W T Ó Ił " Naj lepszy powielacz. Zastępuje dru­
karnie. Łatwa praća .  3000 odbi tek, najtańsze wosko­
wce i farby.  Cena 1 60 złotych za komplet. · wysyłka 
za zal iczeniem pocz towern .  Tysiące zaświadczeń urzę-

dowych i prywątnych. 
,, Wtór" Warszawa Krucza 36. 
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Magazyn ga l anteryjne - modny f irmy 

K A R O L  S O ZA ft SKI  
NOWY SĄCZ, JagieUońska 2,. 

POLECA N AJ U P RZEJ M I E J :  

Najnowsze fasony kapeluszy męskich od zł .  1 5 . 
Ogromny wybór modnej bie l izny k olo rowej i b iałej 
od zt 1 0. - Ostatnie nowości w . k rawatach j edwab­
nych od zt. 3 .  - Pończochy j edwabne  w modnych 

kolorach zł. 6·50. 

W Nowym Sączu ,  dn ia  28 kwietn i a  1928. 
L; 8 486/28/ I .  

OGtGSZ!!IHE. 
Podaj ę do wiadomośc i  nas tępujący reskrypt Starostwa : 

W ce lu  u regu lowania i uj ednos ta j n ien ia prze-:­

starzałych i ogóło w i  mało znany ch p:zep i sów o u­
życi u b ron i ,  od rębnych d la każdej organizacj i  w za ­
k res ie bezpieczeństwa-zostało wydane rozporządze­
n i e  Prezydenta Rzeczypo spo l itej z d n ia 1 4  l utego 1 928 
Dz. U. R .  P .  N r. 27 z dn .  1 2 13 br. poz. 243 o użyc i u  
bron i  prLez Pol icj ę Państwową, Korpu s  Ochrony Po · 
gran ic ta  i S t raż  Cel ną .  

Funkcjonarjusze wspomnian ych wyżej org,1ni ­
zacj i  mają  pra wo użycia bron i  podczas wykonywania 
czyn nośc i  służbowych w nas tępujących wypadkach : 

1 )  w ce)u odparcia n iebe zpi � c znego napadu l u b  
zamachu  zagra żającego życi u lub zd rowi u ,  l ub też 
wol ności funkcjonarj usza l ub  i nnych obywatel i ,  

2) w raz ie  nieusłuchan 1 a  wezwa ia  do n 1tych · 
m ias towego odłożenia b ron i  l ub  i nnych przedm iotów 
których użycie mote zag,ażać zd rowiu l u b  życ i u  
funkcjonarjusza lu b prywatnemu ,  

3 )  w ce l u  odparc ia  niebezp : ecznego napadu  l ub  
zamachn, z,agrażającego mieniu publ i c znemu l ub  
prywatnem u, 

4) w cel u p okonan ia oporu czynnego udarem­
n iającego przeprowadzenie czynności służbowych, 
albo też w celu pokonan i a  gwałtu f izycznego, sk ie ­
rowanego na  p ozbawienie funkcj o n a rj u sza  f i zycznej 
możności wypełni an ia obowiązków służbowych przeA 
usiłowa 1 1 e  ro zbrojen i� ,  ubezwładnien ie  itp .  

5 )  w celu udaremnienia uc ieczki  o soby areszto ­
wanej l ub  przy trzymanej ,  

6) w cel u ujęc ia  n iebezpiecznego przestępcy ,  
który u cieka, zajmuje  s tanowisko obronne lub s c h ro-
nił s ię  do kryj ówki ,  

7) podczas pełnienia służby wartow�iczej lub 
kon woj owej , przeciwko osobie popełniającej lub · u s i ­
łującej popełn ić  czyn przest�pny, zmierzający do 
uszkodzenia przedmiotu chronionego l uh  przec iw ko 
osobie, która n i e  usłucha ro ikazu warto wnika luh  
konwoj enta wydanego w gran icach pełnionej służby .  

Użycie bron i  m oże nastąpić ty lko po jednorn ­
zowem wezwani u do  zan iecha11 i a ,  wzg l ędnie spełnie­
nia danej czynności .  Jeże l i  wezwa n ie  jest  n i emożl iwe 
to użycie broni może nastąpić  po j ednorazowym wy­
s trza le  ost rzegawczym w powietrze, 
. J eżel i '  fu nkcjonarjusze wym ienien i  na wstępie 

występuj ą w Oddz i ałach zwartych.  wówczas użycie 
broni może nastąpić tylko na rozkaz dowódcy od­
działu . Na jego rozkaz oddział może użyć broni ,  w 
wypadkach oporu biernego, staw ianego · przez tłum 
przy wyko nywan iu  przez Oddział  j ego obowiązków 
lub powierzonego mu zadan ia· 

Funkcjonarj u sz, który użył broni w czasie sł uż ­
by winien natychmiast zawiadomić o tern swą władzę 
przełożoną, która w każdym wypadku p rzeprowadza 
dochodzenie, czy użycie b ron i  było zgodne z prze ­
p i sam i  powyżs zego roz porządzenia .  

Rozporządzenie to  weszło w życie z d n iem 
27 m arca 1 928. 

Burmistrz: w. z. 

Mr. STANISŁAW NOWAKOWSKI 

Notvl i c:e atrobowa 
u bidła i owiec 

l e c z y  n a j s k u t e c z n i e j 

D I S T O L 
doskonały środek leczn iczy, który posiada 

sta le na  składzie 

APTEKA pod Białym Orłem 

·Mr. f\ . Jł\ROSZf\ 
w N O \V Y M S f\ C Z U , Rynek.  
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